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Przodpłata 


Ra „Głos Narodn* wynosi 
ma prewiecji: miesięcznie 
kor. 2:70. W państwie nie- 
mieckiam kwurtalnie: 10 
koron. W iznych państwach 
kwartalnie koron -19—. 
Numer pojedynczy zwykły 
6 tal 
Numer niedzielny ilustlo: 
wany “6 h. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmaje npoważniony przedsiębiorca tego dxiału p. Włodzimierz Stryoharski w binrze inseratowym „Głosu Narodu“ róg ul. áw. Krzyża i Mikołajskiej |. 7 


Dä miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pi:? -y raz 16 halerzy, — za każdy nastęgny raz 19 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wieraza za każdy raz. — 


Ślaby 


aekrologi sic. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszeni. przyjmuje we Lwowia S. Bokoiowski, pasaż Haasmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Śchalek, w Paryża O. Adam rua de Varenna 88. 
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Kraków, Poniedziałek dnia 28 Grudnia 1903 


Rok XL. 


mężów od brania udziału w wyborach. Redaktor 


Zmiany w dyplomacji austrjagkiej, 


Piszą nam z Wiednia: w dyplomacji zaszły 


| 


Friedel widząc rozpaczliwa położenie swoich wy- 
borców, zwołał zgromadzenió, na którem wezwał 
wszystkich wyborców polskich, aby n'e odstą- 


i przygotowują się znaczne zmiany. Ambasado- | pili od rozpoczętej szlachetnej z hakacą walki i 
rem w Paryża został po sędztwym hr. Wolken- ' aby pokazali, że Polacy nieustąpią ani krok 
stein e młody stosnnkowo hr. Khewenhiiller, ten przed teroryzmem N.exc5w. 


sam, ktory, przekraczając swoje instrukcje, za- 
trzymał po Sliwniecy ks. Aleksandra Bavtenber- 


| 


Zemsta Niemców trafia przeważnie ludzi nie- 
zamożnych, a raczej wprost biedaków. Ko-zta 


ga greźbą, iż się spotka z wojskiem austrja- | przeniesienia wynoszą: ckło 2000 koron i aby 


ckiem. Na radcę ambasady zażądał on hr. Ta- 
deus'u Koziebrodzkiego, świeżo mianowanego mi- 
uist em. Do Madrytu w miejsce hr. Dubskiego, 
poszedł hr. Welgersheim. Na Życzenie króla 
Edwarda, ambasadorem w Londynie zostąnie 
bardzo młody, ale wyjątkowo zdolny hr. Albert 
Mensdorf—Ponilly syn byłego namiestnika Gali- 
cji w 1863 roku, następnie ministra spraw ze- 
wnętrznych, spokrewniony z Koburgami, zatem 
także z dworem angielskim. Ambasadę londyń 
ską miał dostać hr. Lützow, pierwszy szef sek- 
cji w ministerjum spraw zewnętrznych, lecz wo- 
bec Życzenia króla angielskiego, w zamian o- 
trzyma ambasadę przy Kwirynale, jako następ- 
stwo po bar. Passetim, który otrzyma emeryta- 
rę. Wreszcie niezadługo hr. Szeczen, ambasador 
przy Watykanie, zastąpi w Konstantynopolu bar. 
Cali:e, który, z powódn podeszłego wieku, bę- 
dzie musiał ustąpić. 


Hakala a Soki aden. 


, Z Frysztata piszą nam: Miasto Frysztat ne 
Śląsku, liczące wedłng spisa 1081 Niemców a 
2378 Polaków, jest jak wszystkie miasta śląskie 

pod panowaniem Niemców, którzy składają się 
` x urzędników, kupców, przemysłowców i boga- 
tsrych rzemieślników, zaś Polacy to lud robo- 
cry, rolny i po części rzemieślnicy. Bieżącego 
roxu rozpisano w lipca wybory do Rady miej- 
skiej Redaktor Friede] zorganizował wyborców 
Polaków i przy wyborach rzeczywiście częścio- 
wo zwyciężył. Przeciw wyborom wnieśli Niemcy 
rokurs, który odniósł skutek Ponowne wybory 
rozpisano na 15 grudnia po połudnu, t. j. wła- 
śnie na chwilę, kiedy górnicy na szybach mają 
wypłatę. 

Teraz rozpoczęli Niemcy walkę z Polakami 
za pomocą bezprzykładnego teroryzmu i bezpra- 
wia. Na szybie Jana w Karwinie umyślnie w 
tym wypadku nakazano górnikom osobiście zgło- 
sić się pe wypłatę, by tem samem nie mogli 
wziąć udzialu we wyborach. Do takiego rozpo- 
rządzenia zarząd kopalni nie miał prawa, penie- 
waż jednak pomiędzy górnikami jest dość ludzi 
nieświadomych i trwożliwych, więc i to nadu- 
życie miało dla Niemców rezultat dodatni, a 
Lata połskiemu odjęło znaczną liczbę gło- 
sów. 

Ale to jeszeze nie wszystko. Niemcy prze- 
nieśli agitację nawet między dzieci szkolne. — 
Istnieje we Frysztacie tzw. „towarzystwo graj- 
carkowe* zbierające fundusze na ciepłą strawę 
dla tych biednych dzieci szkolnych, które z po- 
wodu zbytniej odłegłości pozostają przez połu- 
dnie w szkole. Otóż partja rządząca, mająca w 
towarzystwie tem większość przestała wydawać 
zupę tym dzieciom, których rodzice głosowali za 
polskimi kandydatami. W ten sposób stronnietwo 
niemieckie mści się na niewinnych, b ednych 
dzieciach i przez nie pragnie wywrzeć wpływ 
na rodziców | 

Nie koniec jednak na tem. — W ostatnich 
dniach wys ano z kasy miejskiej wypowiedzenie 
pożyczek hipotecznych tym obywatelom Fryazta- 
ckim, którzy giosowali z stronnictwem poląkiem 
ì którzy postanowili w obecnych wyborach znów 
czynny brać udział, aczkolwiek strony te regn- 
larnie dług upłacają. Są to przeważnie ludzie 

jedni i wypowiedzenie pożyczek zrujnować mo- 
h. Źony rozpaczały i z płaczem odcjągały 


ZZ A Z AT 0 000 0 O A e ege maa 


ten wydatek biednym ludziom ułatwić utworzył 
się we Frysztacie komitet, który udaje się do 
ofiarności publicznej z prośbą o poparcie szla- 
chetnego cela. Nie będzie to grosz wyrzucony 
na marne, ponieważ w ten sposób polskich oby- 
wateli wydostanie się zupelnie z pod wpływów 
niemieckich, a pomoc społeczeństwa w tym wy- 
padku bedai dla Polaków frysztatkich tem wię- 
kszą zachętą do walki. Wszelkie datki na po- 
wyższy cel przyjmuje Bank rolniczy we Fry- 
sztacie. 
| ZE ——— 


Kolo mieszczańskie, 


Koło mieszczańskie obchodziła wczoraj tra- 
dycyjny Opłatek w nowym Ickala „pod trzema 
dzwonami* przy ulicy Fiorjkńskiej, w którym 
zgromadziło się około sto usób, pomiędzy tymi 
z dachowieństwa : kanclerz książęco-biskupi ks. 
kan. dr Władysław Bandurski i ke. Kan. Teofil 
Flis; z prezydjum miasta: prezydent p. Frie- 
diein, wiceprezydenei pp. dr Leo i Chyński: 
posłowie: J. K. Federowiez i dr L. Jaworski; 
dyrektor Kasy oszczędności dr W. Staniszewski ; 
członkowie Rady miejskiej: prof. dr Ulanowski, 
pp. Bialik, Drozdowski, Godzieki i Markus; 
Krzysztof hr. Mieroszowski, dr Konstanty Li- 
powski, instruktor dr J. Schoenett, adw. dr Caro 
i delegaci cechów z Podgórza. 

Poświęcenia lokalu dopełn'ł ks. prałat Ban- 
durski, a życzenia Towarzystwa Koła mieszczań- 
skiego na nowej siedzibie składał ks. kan. Flis. 
Po pr-ełamania się opłatkiem wszystkich z wszyst- 
kimi, nezestnicy zasiedli do stołów w dwóch sa- 
lach zastawionych. 


Pierwszy tvast wzniósł prezes Koła p. Koso-, 


backi na cześć duchowieństwa polskiego. 

Poseł t radca Federowicz uważając mieszczań- 
stwo krakowskie jako jedną rodzinę, wzniósł 
toast w ręce pierwszego mieszczanina krakopm- 
skiego p. prezydenta Friedieina. 


pf 
Prezydent miasta, p. Friedlein, z okazji Świąć. 


i zbliżającego się Nowego Rokn życzył „Koła* 
wszelkich pomy.lności. 

Następne tvasty miały ża temat dyskusję 
polityczną spraw gminnych. Pierwszy zabrał głos 
prof. dr Ulanowski, który w płomtennem prze- 
mówienia uzasadniał wystąpienie swoje i prof. 
dra Cyfrowicza z Koła radzieckiego, w sprawie 
obsady dyrektora Kasy oszszędności. Mówca u- 
waża, że miasto historycznie jest chrześcijańskie. 

Nie trzeba być antysemitą, aby pamiętać, że 
Bą tradycje historyczne, których się wyrzec nie 
możemy, bo to kwestja byta. Mówca tłómaczy 
głosowanie radców mieszczańskich w tej sprawie 
jako krok karaości wobec której nie mogli ina- 
czej postąpić. Występując z prof. Cyfrowlezem 
z Koła, nie myśli o rozbiciu Koła, owszem, 
pije za pomyślność Koła radzieckiego. 

Wiceprezydent p. Chylińński jako prezes 
Koła radzieckiego, pomijając wypadek, z powo- 
du którego nastąpiło rozdwojenie, uważa za le- 
gendę, jakoby. członkowie Koła ubiegali się o 
stanowiska i uważa to za kłamstwo. Koło zaj- 
muje się sprawami ogólnemi, publicznemi, aby 
te postępowaly naprzód. „Nie chcemy separaty- 
zmu, ale jedności dla dobra miasta*. 

Mówiąc o mieszczaństwie, oddaja ma cześć 
za to, że wybrało z pomiędzy siebie mężów 
dzielnych, będących rzeczywiście użytecznymi 
dla miasta i piję na cześć członków „Koła ra- 
dzieckiego z Koła mieszczańskiego“. ` 


I 


wy- 
trwałość katolickiej tradycji krakowskiego mie- 
szczaństwa od siedmiu wieków trwającą do dnia 
dzisiejszego. Mimo zamachów z 1859 toka, aby 
zniszczyć cechy, nie chce to mieszczaństwo ani 
szczypty z tego, co dochowano, ut'atić — i „ra- 
czej byśmy nasze mandaty złożyli, niż od tych 
tradycyj odstąpili*. 

Kosobacki wyjaśnia, że nie głosowano na 
dyrekt»ra Kasy, bo to atrybucja wielkiego Wy- 
działa, a nie Rady miasta, ale głosowano nad 
projektem statuta, który juź był przedmiotem 
obstrukcji. - 

Zasługi zaś, jakie mieszczańskim członkom 
przyznano, uważa za własność wyborców i w ich 
imieniu wznosi toast na cześć posłów w ręce 
dra Leos: > 

Dr Łóo sthodząc «© dyskusji politycznej za- 
znatzył tylko, .że „strónnietwo* jest tak silne, 
że niema obawy, aby je rozbić można. z 

Żyetąc, aby Koło mieszczańskie we własnój 
siedzibie podejmowało swa ch gości, wzniósł toast 
„Kochajmy się!! | 

Przy rozejściu się gości, prezes Koła mio- 
szczańskiego, p. Kosobueki pełnił obowiązki go- 
spodarza. 


Prezes Kosobueki w odpowiedzi zaznacza 


e 
* 
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Po odejściu duchowieństwa, prezydenta mis- 
sta i profesorów dra, Ulanowskiego i dra Leo 
pozostałe ściślejsze grono roztrząsało dalej spra- 
wy mieszczańskie w ciągu czego inżynier Z. Ko- 
ałowski podniósł znaczenie łamania się opłatkiem 
w gronie rodzinnem i towarzyskiem. Wskarywał 
na sławne tradycje mieszczaństwa krakowskie- 
go, w którego otoczenia kroczył król, Jagiełło 
na zamek po pogromie krzyżactwa. 
na wspaniałą postać mieszczanina krakowskiego 
dzielnego Oracewicza i na to jak mieszczaństwo 


krakowskie damne z świetnych tradycyj kroczy : 


dalej szlakiem wskazanym przez przodków i wspo- 
mniał, że nowy lokal Towarzystwa Koła, mie- 
szczańskiego pod trzema dzwonami godłem swem 
uprzytomnia jęki z pod trzech zaborów i życzył 
by madszedł czas, gdy wielki dzwon Zygmunta 
przygłuszy jęki rezpaczy 8 zadzwon! na uroczy- 
stości zmartwychwstania Ojczyzny. W końcu pod- 
niósł kielich swój na pomyślną przyszłość Polski. 

Zgromadzeni biesiadnicy . zaintonowali pieśń 


legionów. fa s h 


W tbn sposób „znalazło podniosłe rozpoczęcie 


uroczystości, również poduiosłe zakończenie. 


„KRONIKA. 


Nabożeństwo i muzyka. Pasterka tysiące ładsi 
zgromadzdia we czwartek o półmocy w kościółach: 
Najśw. Panay Marji, O0 D mlnikaaów, 00. Kapa- 
cynów, 00. Reformatów. W kościeło Marjackim Mszę 


Pasterską odpraw} ke. Buała. W czóse wabożeń- ' 


stwa lud Śpiewał kolędy „naisone*. 
Po 'asb.żeńztwie xkpanował w ulicach śródmie- 
Ściś rach prawdziwie świąteczny i niecó podniecony. 
W pierwszym dnia świąt Bożego Narodzenia na- 
bożeństwo w Katedrze na Wawelu pontyfikalałe 6e- 


Wskazywał. 


lebrował JEm. kaąże kaidrzał, kazanie wypowie: ' 


dział ke. kanclerz prałat dr Bandureki. 

W kościełe Marjackim w tymże dnia celebrował 
ks. prałat nfołat J. Krzemieński, kazanie wypowie- 
dział ka. Leszczyńzki. i 

W drugim dniu Święta celebrował w Katedrze 
biskap-aufragan ke. Aratoł Nowśk. 

W ciąga trzech dni cełóry kościelne w Katedrze, 
w kościele Marjackim wykonały liczne kolędy ludo- 
we, a capela lub z towarzyszeniem organów, a pomię- 


dzy temi kilka Świeżo aranżowanych Ba kwartet mę- ` 


ski i z wyjściami golowemi. Nadto w kośsiele Ma- 
rjackim Śpiewano łacińzkie „Pastorales“ Briusknera 
i „Exaitemus* na a>lo teaor i chór. 

Delegat namiestnictwa. p. Adam Fedorowicz, od- 
bierał we czwartek liczne żyGzenia z potrójnej okazji: 
z powoda cesarskiego odznaczenia, z okazji Świąt, 
oraz jako gsoleniznat, gdyż w dniu tym prźypadają 
również imieniny p. delegata. Życzenia ozoiató: skła- 


2 dnia 38 grudnia 


dali wszysey Brzędnicy starostwa. P. delegat na kil- 
ka dni wyjechał do awoich dóbr. 

ele zwłek śp. Mieczysława Pawlików- 
skiego. Na dworzec kolejowy odbyła się w sokotę, 
przy bardzo licznym udziale miejscowej inteligencji. 
Przed włożeniem trumvy na karawan, pożegnał zmar- 
łego p. Michał Konopiński, redaktor „N. Ref rmy*, 
podnosząc w gorących wyrazach jego ofiarność i wier- 
Rość sasad. 

Opłatek. We czwartek w południe w pałacu 
książęco-biskupim duchowieństwo krakowskie i za- 
konnicy z kapitułą na czele, składało żyezenia z oka- 
zji świąt JEm. knięcin kardynałowi Puzynie. Imie- 
niem zgromadzonego duchowieństwa przemawiał bi- 
skup sufragan ka. Anatol Nowak. 

Po południu w szpitalu Braci Miłcsierdzia, sta- 
raniem przeora O. Bernatka, odbył się tradycyjny o- 
płatek dla wszystkich ubegich chorych, zostsjących 
w szpitalu, wobeo całego konwentu i zaproszonych 
gości, zgromadzónych w obszernej sali oddziału cho- 
rób wewnętrznych, do której Bracia niemogących iść 
o własnych siłach, pownosili na ramionach. Do cho- 
rych przemawiał O. Kalikst, Franciszkanie, który ma- 
stępnie z każdym ehorym z osobna łamsł się oplat 
kiem; toż samo czynił przeor, życząc każdemu rychłe- 
go wyzdrowienia i lepszej doli. 

Następnie rozdzielono pomiędzy chorych dary na 
przygotowamych tackach, a pred ołtarzem M. B. 
Częstochowskiej płonęła olbzymia, bogato przyczdo- 
biona choina. 

W końcu obecni składali życzenia pizeorowi i sa- 
łemu konwentowi. 

W tymże danin w południe odbył się wspólny o- 
płatek w Resursie urzędniczej, gdzie zgromad.iło się 
kilkndziesiąt osób, składając sobie wzajemne życze- 
nia 


Wosoraj odbył się Opłatek w „Przyjaźni* kra- 
kowskiej z udziałem ks. dra Kaczmarskiego, O. Anio- 
ła i hr. K. Mieroszow skiego. 


Z teatru miejskiego. Trzy dni świąteczne, wy- 
pełniły zupełaie pięć przedstawień danych w teatrze 
miejskim, szczególnie madzwyczajnem powodzeniem 
cieszył się jak zwykle „Kopciuszek“, który w piątek 
wieczorem i w niedzielę po południu po 1az 9 i 10 
odegrany został przed wysprzednną widownią. Bsóń 
ta wspaniałe wystawiona i doskonale grana przez 
maszych artystów, zyskuje coraz więcej uznania wśród 
starszej publiczności, łaknącej śmiechu i lżejszej za: 
bawy, a u dzieci i młodzieży wywołuje prawdziwie 
szczery entuzjazm, objawiający się szczerymi oklaska 
mi. Szczególnie Szczęsny i Maryla, para młodocianych 
tancerzy, uczniów p. Piona, wchodzi na scenę i ustę- 
puje z niej wśród grzmotu oklasków. 

Repertuar bieżącego tygodnia zapowiada na wto- 
rek wznowienie prsepysznej komedji Beaumarchaie go, 
ilustrowany muzyką Mozarta, wedle układu kapelmi- 
sirsa Hocka p. t. „Wesele Figara“, w którem biorą 
mdział pp. Mrosowska, Sulima, Wójcieka, Dułębianka, 
Jeremi i Zielińska, oraz pp. Sobiesław, Mielswski, 
Stępowski, Zelwerowicz, Jednowski, Przybyłowiez, 
Bronica i Frączkowski. W akcie czwartym p. Broni- 
amowa z p. Pionem odtańczą „bolero“. We czwartek 
ną zakończenie starego roku, odegrany zostania nie 
starzejący się „Dom otwarty* Bałuckiego, z p. Przy- 

łpwiczem w roli Fujarkiewicza i p. Leszczyńskim 
w zoli Fikalskiego. 


Z dul świątecznych. Pogoda przez wszystkie 
dni była bardzo pomyślną. Z razu mróz dosięgał 8 
stopni, potem łagodniał do 3 stopni. Powietrze su- 
ehe, a po mlicach unosił się kurz zamiast Śniegu, — 
który spadł dopiero dziś w nocy, ale bardzo mały. 

W ciągu świąt publiczność zwiedzała tłumnie 
teatry, wystawę gwiazdkową, na której koneertowała 
orkiestra „HarmoBji* i na którą przybyło wiele ro- 
wych okazów. 

Młodzież używała sportu łyżwowego na wybornej 
ślisgawce w Parku drakowskim, gdzie przygrywała 
mnusyka wojskowa. 

Towsrzystwo ratunkowe przez wszystkie trzy dni 
interw enjowało w 19 wypadksch. Z tych przypada 
pomoc przy porodzie w ul. św. Agnieszki, gdzie Ku- 
negunda Maślania wydsła na ówint żywe dziecię, 
eraz w drugim wypadku. bolesnym dla Marji Bułat, 
która na ślizgawee w Podgórzu złamała lewą nogę. 

Isne wypadki — chcć krwawe, ale nie grcźae — 
pechedziły z mocnego podchmielenia, bo od pacjen- 
%ów buockał odór alkoholu. 

Krwawo skończyła się nocna włóczęga dla ślusa- 
rsa Karola O©serwieńca, którego napadli złoczyńcy i 
nietylko zbili, ale i obrabowali z pieniędzy i zegar- 
ka; Czerwieniec zgłosił się następnego dnia na sta- 
sję, aby mu zaopatrzyć rany. 

W drugie święto zgłosił aię na stację Wójcik, 
stróż z ulicy Jasnej, którego jege „rodzona żona* tak 
potraktowała na ów. Szczepana, że krwawił przez ca- 

drogą do policji i na stację ratunkową. 

Było także i małe zaczadzenie, ale nie niebezpie- 
ezne, ¿cny jednege z konduktorów kolejowych prsy 
alicy Lubicz. 

M ne wypadki zaliczają się do lekkich. 

Polieja pizez całe trzy dni nie była spowodowa- 
ną di jakiejkolwiek interwencji, a ped „telegrafem* 
znalazło pomieszczenie przymusowe zaledwie kilku 
awanturniczych obywateli i amatorów cudzej własRo- 
ści. 

Trsdyeyjne cbraucanie owstm w dzień ów. Szcze- 
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wies „a Ja confsti* rozpościerzł się ma wnzystkich 
choduikach śródmieścia. 

ywa ezopka w tutejszym „Sokole“ przede a- 
wiosą będzie dnia 6 stycznia b. r, 

Blższe szczegóły podadzą afisze. 

Wieczornica taneczna w srakowskim „Sokole“ 
odbędżie się we czwartek dnia 31 b. m. Wstęp dla 
członków i ich najbliższej rodzimy. Co do dalszej 
rodziny członków, wyjeśnień udziela Komisja obcho- 
dowa w kancelarji „Sokoła“ wieczór ed 7 do Bej 
godziny w dniach 28 i 29 grudnia. 

Tajemnieza sprawa. Dzienniki wiedeńskie do- 
noszą, że w Krakowie aresztowano Szymona George- 
wicza -Lswrowa i Bronisława Dyprera (*) pod zarzu- 
tem szpiegostwa. Aresztowanych odstawiono do Wie 
dnis, widocznie zatem stamtąd wyszła rekwizycja. 

Głód w Krakowie. Jeden z naszych czytelaików 
pisze nam: Głód panvje w Krakowie. bo szklanka 
(mniej niż kwaterka) ciepłego, przypalonego mleka 
kosztuje w kawiarni hotelu „Royal* pod zamkiem 
24 halerzy. 

Nagie zmarł nocy dzisiejszej Antoni Danton 75 
lat liczący Rauczyciel języka francuskiego. Wezwane 
pogotowie ratunkowe na ulicę Szlak 1. 29 zastało 
już tylko martwe zwłoki. 

Konkurs dramatyczny rozpisany przez galicyj- 
ski Wydsiał krajowy dma 21 lipca b. r. upływa z 
dniem 31 grudnia 1903 roku. Rozstrzygnięcie kor- 
kursu nastąpi w przeciągu trzech miesięcy po upły- 
wie terminu konkursowego; w skład komisji mającej 
rozstrzygnąć konkurs wchodzą następujący pp.: Ko- 
tarbiński Józef, Krechowiechi Adam, dr Małecki An- 
tomi, Pawlikowski Tadeutz, prof. Pilat Romam, dr 
hr. Pimiteki Leon, Romanowicz Tadeusz. 

Nagrody konkursowe wyncsza ogółem 2000 ker., 
a wypłata nagród i cgłszenie wyniku konkursu Ra 
stąpi najpóźniej do końca kwietnia 1904 roku. 


| E yn | 

Gabryelski (Kraków) kupuje, sprze- 
daje i najmuje — fortepiany, pianina i harmo- 
nje — krajowe i zagraniczne — nowe i przegra- 
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 
|. e ooo WE wajgą 

Repertuar teatru miejskiego. 

W poniedziałek 28 grudnia: „Półdziewice”, sztuka w 

8 akt. M. Prevost'a. (Po raz 6). 


We wtorek 29 grudnia: „Wesele Figara", kom. w 5 
akt. Beanmaschaie'go. 


TELEGRAM Y. 


Rybacy na morzu. 

Petersburg 28 grudnia. Koło osady w Pe- 
trowskoja w pobliżu Berdjanska (gub. Taurydze- 
ska) zostało przeszło stu rybaków uniesionych na 
odłamie lodu na pełne morze. 

Pożar nafty. 

Petersburg 28 grudnia. W pewnej fabryce 
w Wotkinskij koło Wijatki zajęły się ostatniej 
środy dwa rezerwoary naftowe, przyczem 6 ro- 
botników straciło życie, zaś 8 odniosło ciężkie 
poparzenia. Pięcin robotników jeszcze brakuje. 

Rewlzja procesn Dreyfusa. 

Paryż 28 grudnia. Komisja rewizyjna orze- 
kła jednogłośnie, że należy zezwolić na rewizję 
procesu, zażądaną przez Dreyfasa. 

Referent Mercier odczytał na początku sesji 
sprawozdanie, poczem przesłuchano oficera ordy- 
nansowego ministra wojny Andrógo, kspitana 
Targć, który pomagał ministrowi w prowadze- 
niu śledztwa. Targć udzielił wyjaśnień co do ak- 
tów i szczegółów. Przeglądnięto wszystkie akta 
tajnego „dossier*. Uchwała zapadła jednomyśl- 
nie. Uchwałę wraz z wszysikiemi aktami ode- 
słano bezzwłocznie do ministra sprawiedliwości. 
Jakie nowe fakty uczyniły rewizję procesu 
Dreyfasa konieczną, jest dotąd tajemnicą. 

Śmierć Zanardeliego. 

Rzym 28 grudnia. Były prezydent ministrów 
Zanardelli zmarł dnia 26 b. m. o godz. 7 wie- 
czorem. 

Rzym 28 grudnia. Stan Zanardellego, który 
jak zapewniają cierpiał na raka, pogarszał się 
w ciągu soboty. — Umierający był prawie do 
ostażniej chwili przytomny i ezuł, że sbliża się 
jego śmierć. Kiedy w tych dniach Zanardelli spo- 
tkał biskupa Bonomelliego, s którym żył w przy- 
jaźni pożegnał go słowami „Proszę się modlić 
za mnie do Boga“. 

Wiadomość o Śmierci Zanardellego dopiero 
późno doszła do Rzymu i wywołała bolesne po- 
ruszenie. Para królewska została uwiadomioną o 
śmierci Zanardellego o godz. wpół do 11 wie- 
ezorem w teatrze Constanzi. Para królewska o- 
puściła natychmiast teatr. 

Prezydent ministrów Giolitti wysłał w imie- 
niu swoim i w imieniu rządu telegramy kondo- 
lencyjne do Moderno. 

Rzym 28 grudnia. Rada ministerjalna posta- 
nowiła pochować Zanardellego na koszt państwa, 
oraz na znak żałoby polecić wywieszenie na 
wszystkich gmachach rządowych żałobnych cho- 
rągwi. 

3 W pegrzebie weźmie udział prezydent mini- 


para tym razem mniej było dokuczliwe, chocjażź o- | strów (Holitti razem z innymi ministrami. 
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Król wystosował pismo do, siostry Zanardel- 
lego z wyrazami współczucia z yow: du Śmierci 
Zanardellego. W piśmie tem podnosi król zasła- 
gi Zanardellego, oraz jego działalność do pod- 
niesienia ojczyzny. 

Moderno 28 grudnia. 
odbędzie się we Środę. 

Audjencja u papleża. 

Rzym 28 grudnia. Papież przyjął dziś na au- 
djencji austro-węg. posła Secheny' ego, któ- 
ry mu wyraził życzenia z okazji zmiany roka. 

Zrabowanie miasta. 

Londyn 28 grudnia. Do „Timesa* donoszą z 
Tangeru pod datą wczorajszą, że miasto Settat 
liczące około 4.000 ludności, położone w blisko- 
ści Casablanea, zostało napadnięte przes mie- 
szksjące około niego plemiona, splądrowane i w 
części zniszezone. 

Sprawy bałkańskie. 

Konstantynopel 28 grndnia. Posłowie austro- 
węgierski i rosyjski poczynili dzisiaj ustnie i pi 
semnie kroki u tnreckiego ministra spraw zagra- 
nicznych o ż+amianowanie w najkrótszym 
czasie włoskiego jenerała komendantem żan- 
darmerji w wilajetach macedońskich. 

Konstantynopel 28 grudnla. Nadzwyczajna 
Rada ministerjalna odbyła się 26 b. m. w paia- 
cu Yildis. 

Demenstracje w Belgradzie. 

Belgrad 28 grudnia. Przed konsulatem fran- 
cuskim urządzono wczoraj demonstrację z powo- 
3 obecności posła francuskiego w Bolgradzie. 

piewano marsyljankę i pieśni serbskie. Demon- 
stranci rozeszli się w spokojn. Z członków po- 
selstwa francuskiego nikt się nie nkazał. Mimo 
próśb posła francuskiego nie udało się zapobiedz 
tej demonstracji. Również przed poselstwem wło- 
skiem urządzono demonstrację n powodu, iż nie- 
obecność jego w Belgradzie uważaną była za 
niedemonstracyjną. 

Pegrzeb metropolity Firmlijana. 

Konstantynopol 28 grudnia. Onegdaj odbył 
się w Ueskuebie uroczysty pogrzeb metropolity 
Firmiljana. 

Nie przyszło do demonstracji, jakich obawia- 
no się. 


Pogrzeb Zanardellego 


Wybór nowego metropolity. 

Kenstantynopol 28 grudnia. Serbia robiła sta- 
rania u ekumenicznego patrjarchata w tym kie- 
runku, aby na miejsce zmarłego metropolity z 
Ueskueb, Firmiljana, zestał znów wybrany Serb, 
które to żądanie zostało poparte ze strony ro- 
syjskiej 1 tzarnogórskiej. Ze strony greckiej zas 
robiono starania, aby następcą Firmiljana został 
obrany Grek, do którego to życzenia przyłączyła 
się Porta. Patrjarcha Joachim zachowuje rezer- 
wowane stanowisko. Większość synodów jest na 
razie przeciwna wyborowi Serba. Wobec tego 
położenia wybór metropolity nie będzie się mógł 
tak prędko odbyć. Bułgarski egzarchat dotych- 
gm nie zaprotestował przeciwko wyborowł 
erba. 


Z dalekiego Wschodu. 

Essen 28 grudnia. U firmy „Krupp* zemó- 
wił rząd japoński 100 dział i znaczną ilość amu- 
nicji. Dostawa ma być przyspieszona. 

Rzym 28 gruduła. Wedłag doniesienia dzien- 
ka „Messagero* rozkazał rząd, aby okręt wojen- 
ny „Pisani* stanął na kotwicy w porcje Naga- 
saki, na wypadek, gdyby powstały zawikłania 
wojenne między Rosją i Japonją. 

Toklo 28 grudnia. Biuro Reutera donosi. Sty- 
chać, że gabinet na nadzwyczajnem posićdzeniu 
postanowił wydać zarządzenie, w którem ma być 
udzielonem pełnomoenietwo do dania gwaraneji 
za kapitał i procent, dla obligacji, które ma wy- 
dać towarzysto kolejowe w sumie 10 miljonów 
yenów na dokończenie budowy kolei z Soenl do 
Fataa Spodziewają się, że budowa tej koleji bę- 
dzie ukończoną do końca roku 1904. 


Sytuacja w St. Domingo. 

Cap Haltien 28 grudnia. Położenie na St. 
Domingo jest poważne. Konsulowie obcych 
państw zażądali przysłania okrętów wo- 
Jjennych. 

Uznanie Panamy. 

Nowy Jork 28 grudnia. Według telegramu z 
Panamy, zawiadomi? tamtejszy brytyjski poseł 
Juntę , że Wielka Biytanja uznaje oficjalnie 
Rzeczpospolitą Panamską. 

Katastrofa kolejowa. 

Grand Ropids (Stan Michigan) 28 grudnia. W 
pobliżu stacji East Paris, odległej 6 mil od 
Grand Rapids zderzyły się wczoraj wieczorem 
dwa pociągi osobowe. Powodem katastrofy było 
to, że lampy sygnałowe z powodu burzy zgasły. 
Dwie lokomotywy oraz wiele wagonów zgrucho- 
tanych. 18 osób zginęło, 31 odniosło rany. 

Zawieszenie dziennika. 

Barcelona 28 grudnia. Prokuratorja zawiesiła 
anarchistyczny dziennik „El Prodaetor* z powo- 
du obrazy armji. 


W drukarni W. Korneckiego w Krak 


